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Macdonald o rozbrojeniu morskiem.
L o n d y n .  (AW.) P rem jer angielski 

M acdonald przedstaw ił na konferencji 
prasow ej w  dłuższym  w yw odzie s ta ­
now isko Anglji w  spraw ie rozbrojenia 
na morzu.

Macdonald podniósł, że w  ostatnim  
czasie zbrojenia mają tylko o tyle zna­
czenie. o ile służą bezpieczeństw u 
państw , a poniew aż w  ostatnich latach 
bezpieczeństw o w zrosło, w ynika stąd 
konsekwencja, że należy obniżyć zbro- 
ienia.

Anglia jest przekonana, że m inęły 
czasy w ielkich okrętów  w ojennych, tak, 
że zupełnie zrezygnow anie z łodzi pod­
wodnych jest bardzo pożądane. Nie 
będzie to jednak możliwe w obec sprze­
ciwu dwu m ocarstw .

Nowy minister rolnictwa.
W a r s z a w a .  P rezyden t Rzplitej 

Podpisał dekret, m ianujący dra. Leona 
Jantę-Połczyńskiego. byłego senatora, 
prezesa pom orskiego tow arzystw a rol­
niczego. ministrem  rolnictwa. (PAT.)

Przedłużenie zasiłków dla 
bezrobotnych.

W a r s z a w a .  ..Monitor PoIski“ 
Ogłasza zarządzenie Ministra P ra cy  i 
Opieki Społecznej w  spraw ie przedłu­
żenia na Śląsku okresu upraw nienia 
bezrobotnych do pobierania zasiłków 
:llr? tych bezrobotnych robotników, 
vt*5rzy do dnia 28 lutego 1930 r. w łą ­
cznie w yczerpali lub w yczerpią zasiłki 
r- funduszu bezrobocia w  ciągu całego 
kresu do 17 tygodni.

Rokowania zbożow e z Niemcami.
B e r l i n .  „Vossische Ztg.“ donosi, 

; c delegacja niem iecka dla osiągnięcia 
orozumienia polsko - niemieckiego w 

Morawie eksportu zboża udała sie do 
W arszaw y w  celu dalszego prow adze­
nia rokow ań. (PAT.)

Konferencja węglowa.
G e n e w a .  Na obraduiącej w  Ge­

newie blisko od 2-ch tygodni konferen­
cji w ęglow ej uiaw niły się trudności co 
do metod m iędzynarodow ego uregulo­
wania czasu p racy  w  kopalniach, 
istnieje jednak nadzieja, iż uda sie je­
szcze osiągnąć w  tei spraw ie p rak ty ­
czne rozw iązanie. (PAT.)

B y ły  w iceprezes Banku Polskiego 
profesorem.

W a r s z a w a .  B. w iceprezes Ban­
ku Polskiego, P- Feliks M łynarski, 
^trzym ał nominację na prof. W yższej 
Szkoły Handlowej w  W arszaw ie. 
_roif. M łynarski obejmie katedrę  histo- 
ii bankowości. W vkfadv sw e rozpo­
cznie w  połowie lutego. (PAT.)

Zakaz demonstracyj w Prusach.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Pruskie mini-

sterstw o spraw  w ew nętrznych w ydało 
*akaz wszelkich zebrań pod gołem nie­
bem dem onstracyj i pochodów, a to 
Całego, że w  ostatnich dniach organi­
zacje radykalne nadużyw ały wolności 
febrań do aw antur, zagrażających spo­
d o w i. Niewątpliwie zarządzenie to 
Wywołane zostało zapowiedziami ko­
munistów co do urządzenia rewolucji.

Posiedzenie komisji budżetowej.
W a r s z a w a .  Na posiedzeniu sej­

mowej komisji budżetow ej zabrał głos 
poseł Diamand, oświadczając, że sta­
nowisko referenta generalnego, które 
komisja nań nałożyła, staw ia mu obec­
nie trudności, wobec tego prosi komi­
sję o zwolnienie go- Jednocześnie w  
porozumieniu ze swoimi przyjaciółmi 
prosi prof. K rzyżanow skiego, aby obec­
nie urząd referenta zechciał przyjąć. 
W obec tego przew odniczący poseł 
B yrka zapytuje posła K rzyżanow skie­
go, czy referat przyjmuje. Poseł K rzy­
żanowski w yraża swoją zgodę i dzię­
kuje komisji za wybór.

Następnie ukończono rozpraw y nad 
budżetem  m inisterstw a komunikacji.

Następnie komisia przystąpiła do 
rozpatryw ania budżetu m inisterstw a 
w yznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego.

M inister Czerwiński ośw iadczył, że 
jeżeli w  latach najbliższych cały  bud­
żet państw a nie bedzie rósł stale ponad 
3 miljardy, to stosunek procentow y 
budżetu ośw iaty bedzie musiał zmienić 
się na korzyść tego resortu. Ow e pod­
wyższenie o mniejwięcei 12 rniljonów 
złotych w  ciągu lat naibliższych w ol­
brzym iej części zostanie pochłonięte 
przez różnice potrzeb szkolnictw a po­
wszechnego, gdyż interes państw a w y ­
maga, aby liczba analfabetów nie rosła, 
lecz m alała i aby nowe pokolenia po­
ziomem kulturalnym  i duchowym zbyt­
nio nie odbiegały od poziomu, jaki jest 
u innych narodów  europejskich, t. zn., 
że nie można zejść poniżej 7-letniego 
okresu nauczania.

Liczba etatów  nauczycielskich w 
najbliższych latach bedzie musiała 
w zrastać  conajmniej o 4 tysiące rocz­
nie.

W  Polsce, oświadcza minister, ist­
nieje 7 w yraźnych grup w yznaniowych

i 40 sekt. Ta w ielka dziedzina nie jest 
jeszcze dostatecznie uregulowana. Kon­
kordat wielu zagadnień nie rozstrzy­
gnął, przew idując liczne dodatkowe 
um owy. Konkordat jest ściśle i lojalnie 
wykonyw any. W iele spraw  w  tym  za- 
krysie prygotow uje się. Episkopat ka­
tolicki w ystąpił z m asowem i powódz­
tw am i w  spraw ie św iątyń i dóbr ko­
ścielnych. Rząd, stw ierdza minister — 
nie był zawiadom iony uprzednio o za­
m iarach w ystąpień z powództwam i i 
dowiedział się o nich z pism. Rząd 
chce uzwględnić istotne potrzeby tak 
w yznania katolickiego, jak . i praw o­
sław nego i wszystkich, bo w yznaw cy 
wyznań są jednakow o obywatelam i 
państw a. Stosunek do w yznania aug- 
burskiego musi być ustalony na nowych 
podstaw ach. Co do w yznania mojże- 
szowego, w skazaną jest rozbudowa 
ustaw y o gminach żydowskich.

Przechodząc następnie do zagad­
nień ośw iaty, m inister stw ierdził, że 
pozycja na budowę szkół pow szech­
nych preliminowana jest bardzo niska. 
T rzeba jednak pam iętać nietylko o bu­
dowie, ale i c nauczycielach. O praco­
wuje się plan dokształcenia i podnie­
sienia poziomu samego nauczycielstw a.

W  spraw ie szkolnictw a mniejszości 
narodow ych minister zajmie stanow i­
sko na komisji oświatowej.

Następnie w  dyskusji zabierali etos 
posłowie Malinowski, Czapiński, S tę­
piński. Na tern obrady przerw ano.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w  piątek. Na porządku dziennym dal­
szy ciąg dyskusji nad budżetem mini­
sterstw a oświaty. W  sobotę wejdzie 
pod obrady budżet m inisterstw a spra­
wiedliwości, w poniedziałek zaś mini­
sterstw a przem ysłu i handlu, a we w to­
rek  robót publicznych.

Zatarg o stfeMflldwo mireiszolciowa 
na Górnym Śląsku.

G e n e w a .  W  grudniu 1929 r. od­
były sie w Paryżu  rozm owy polsko- 
niemieckie z udziałem am basadora 
Adatciego, spraw ozdaw cy w kwestji 
mniejszościowej w  Radzie, sekretarza 
Ligi Narodów i przew odniczącego ko­
misji m ieszanej Calondra w  spraw ie 
zapisów do szkół mnieiszości na Gór­
nym Śląsku, które były przedmiotem 
licznych petycyj Volksbundu . Rozmo­
w y  paryskie doprow adziły do w yłonie­
nia pew nych zasad, odnoszących się do 
wpisów Decydujących rezultatów  jed­
nak w  Paryżu  nie osiągnięto, gdyż

strona niemiecka nie przyjęła zapro­
ponowanej przez Adatciego formuły co 
do komptencji komisji wpisowej.

W obec tego rozm owy zostały p rzer­
wane i podjęte ponownie w dniu 15 
b. m. w Genewie, w  czasie obrad 58-ej 
sesji R ady Ligi Narodów. Tu strona 
niemiecka odrzuciła ostatecznie p ro­
pozycje am basadora Adatciego i w y­
stąpiła z w łasna propozycją. W ob^c 
tego strona polska zażadała odrocze­
nie rozmów, aby dokładnie zaznaiomić 
się z projektem  niemieckim. (PAT.)

Narady min. Zaleskiego z Schubertem.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Jak  donoszą 

dzienniki, po zakończeniu sesji Rady 
Ligi Narodów m inister Zaleski odbył 
dłuższą naradę z przedstaw icielem  
Niemiec, Schubertem . Tem atem  roz­
mów był cały szereg spraw  polsko- 
niemieckich.

W  spraw ie trak tatu  handlowego 
obydwaj mężowie stanu zgodzili się na 
to, że delegacje obydwóch państw  zbio­
rą  się w  .przyszłym  tygodniu w W ar­
szaw ie

Mniejszościom nie wolno 
w Prusach nabywać ziemi.

II.
Czytaliśm y w w czorajszym  a rty ­

kule, że mniejszości narodow e w  P ru ­
sach z „rozporządzenia z dnia 6. 3. 27, 
dotyczącego popierania budownictw a 
dla robotników rolnych z funduszów 
dla bezrobotnych" korzystać nie mogą, 
ponieważ w edług tych przepisów  ty l­
ko robotnicy pochodzenia niemieckiego 
(deutschstam m ige) m ają praw o do za ­
siłków  rządow ych. Słyszeliśm y dalej, 
że naw et w  ciągu 50 lat w  domach ta ­
kich członkom mniejszości narodo­
w ych nie wolno m ieszkać mimo, że 
k redy t w  m iędzyczasie już został 
zw rócony. Przepisy  te w yjątkow e 
przeciw  nam Polakom  są w ażne i s to ­
sują je w  całych Prusach. P rzep isy  te 
podpisał były  m inister opieki społecz­
nej centrow iec Hirtsiefer. Można 
z tego w yw nioskow ać, jak partja  cen­
trow a i jej m inistrowie się do polaków 
Śląska Opolskiego odnoszą. Zna­
my wiele w ypadków  ze w szy st­
kich części Prus, zam ieszkałych 
przez Polaków  i inne mniejszości, żc 
na podstaw ie tych pispisów niemożli- 
wem  było  i jest nadal, by Polak do­
stał pomieszkanie. M am y wypadki, 
że Polacy, k tórzy przypadkow o znaj­
dą w  jakiejś oddalonej okolicy pracę, 
takow ej przyjąć nie mogą, ponieważ 
uzyskanie pom ieszkania w  takich 
przez „Siedlung" postaw ionych pomie- 
szkaniach jest wobec tego m inisterial­
nego rozporządzenia zupełnie w yklu­
czone. Oczywiście, że cel tego roz­
porządzenia jest też taki, ażeby Pola­
ków  takimi środkam i z ich ziemi oj­
czystej usunąć. Rozporządzenie to 
dało w ów czas posłom polskim do sej­
mu pruskiego powód do wniesienia 
interpelacji. W  interpelacji z dnia 
11. 7. 1927 r. poseł ks. proboszcz 
Klimas staw ił w  Sejmie pruskim  do 
rządu pruskiego następujące szczegó­
łowe zapytanie:

Czy państw ow e ministerjum  go­
tow e jest postarać sie o to. by P o ­
lacy na podstaw ie rozporządzenia 
z dnia 6. 3. 27 nie byli krzyw dzeni? 
Jakie kroki pragnie. m inisterstw o w 
tej spraw ie poczynić? —• C zy mini­
sterstw o da przedew szystkiem  re- 
jencji opolskiej natychm iast zlecenie, 
że spowoduje wym azanie w szyst­
kich takich zapisań w księgach 
gruntow ych i że w przyszłości wł. 
ścicielom domów osicd< i c z , . 
i właścicielom  ziemi, p o trz e b u ją c  m 
kredytów , nie narzuci obowiązku 
przyjm ow ania lokatorów  tylko nie­
mieckiego pochodzenia?

W  interpelacji tej poseł ks. Klimas 
wym ienił szczegółow y w ypadek ze 
ś l. Opolskiego i w skazał na to. że za­
pisywania do ksiąg gruntow ych na 
Śląsku Opolskim istniały i istnieją na­
dal. że Polakom nie wolno w ciągu 50 
lat mieszkać w domach osiedleńców 
(Siedlungshauser). Odpowiedź pruskie­
go m inistra opieki społecznej z dnia 
21.10. .27 dana polskiemu posłowi w po- 
rozujtriłeniu z pruskim ministrem spra-



włedliwości, nie zgadza się z faktami 
bowiem brzmi dosłownie:

Popieranie budownictwa dlą ro­
botników rolnych zostało przez roz­
porządzenie pruskiego ministra dla 
opieki społecznej z dnia 6. 3. 27 ie- 
dnolicie dla całych Prus uregulowa­
ne. O ile do rozporządzenia z dnia 
6. 3. 27 weszłyby przepisy niezgo­
dne z Konwencją Genewską na Ślą­
sku Opolskim, wtenczas zarządziliś­
my, że na powyższych terenach 
t. j. na Śląsku Opolskim, nie znajdą 
one zastosowania.
Panie ministrze? Co znaczy taka 

odpowiedź?
Po pierwsze przyzna p. minister, 

że rozporządzenie z dnia 6. 3 27 jest 
ważne dla całych Prus, wyklucza 
mniejszości narodowe od korzystania 
z niego i wobec tego sprzeciwia się 
Konstytucji Rzeszy niemieckiej. Po 
drugie w ładze panu ministrowi pod­
władne na Śląsku Opolskim rozporzą­
dzenia pana ministra nie przestrzegały, 
bo zdarzały i zdarzają się takiesame 
w y p a d k i  jeszcze dziś i  to właśnie na 
podstawie wyżej wymienionego roz­
porządzenia ministerialnego. Natural­
nie poseł polski ks. Klimas taką odpo­
wiedzią zadowolić się nie mógł i w  in­

terpelacji z dnia 22. 11. 27 zażądał od­
powiedzi na wyżej wymienione, 
a szczegółowe zapytania. A co odpo­
wiedział minister?

Ministerstwo nie widzi żadnego 
powodu, by żądania wymienione w 
I. i II. interpelacji wypełnić, ponie­
waż nieporządki wymienione nie 
istnieją, jak już w odpowiedzi z dnia 
21. 10. 27 r. stwierdzone zostało.

Wobec takich odpowiedzi ministra 
i jego stanowiska stwierdzamy stanow­
czo, że jest to świadome i jawne po­
mijanie jądra sprawy. Wobec faktów, 
jakiemi możemy służyć, że w rozpo­
rządzeniu minister mianował dla Ślą­
ska Opolskiego, jako wykonawcę sw e­
go rozporządzenia „Wohnungs-Gesell- 
schaft fur Oberschlesien“ w Opolu, co 
nie byłoby potrzebnem, gdyby rozpo­
rządzenie niniejsze na Śląsku Opol­
skim nie miało być stosowane. Na żą­
danie posła ks. Klimasa, że minister ma 
spowodować nadprezydenta do wyma­
zania wszystkich zapisań w  księgach 
gruntowych, dotyczących niedopusz­
czenia Polaków do mieszkań osiedleń­
czych (Siedlungswohnungen) minister 
nie dał wogóle odpowiedzi..., a to mi­
nisterialne milczenie mówi całe tomy.

i i  Przegląd polityczny i i
Francja, Niemcy i Polska.

Dziennik francuski „La Republique“, 
z okazji przejazdu przez Paryż mini­
stra Zaleskiego omawia stanowisko 
Polski wobec zbliżenia franfcusko- 
niemieckiego. Powołując się na ostat­
nią polemikę w izbie deputowanych 
między posłem Franklin-Bouillon‘em a 
Briandem w czasie debaty nad budże­
tem spraw  zagranicznych, zapytuje, 
dlaczego Polska miałaby przypusz­
czać, że porozumienie francusko-nie- 
mieckie ma być dokonane jej kosztem? i  

Jeżeli nawet ugody lokarneńskie w 
stosunku do Polski nie są tak zupełne, 
jak w  kwestiach, interesujących mo­
carstwa zachodnie, to jednak stanowią 
one cenny krok naprzód w sprawie 
bezpieczeństwa. Sytuacja gSbgrk- 
riczna, polityczna, i gospodarcza Pol­
ski nie pozwala jej na trzymanie się w 
odosobnieniu. Dla uniknięcia 0 tego 
ostatniego pozostaje jej jedyna możli­
wość, mianowicie utożsamienie z poli­
tyką porozumienia francusko-niemie- 
ckiego. Dla Francji nie może być 
mowy o tern, aby poświęciła politykę

porozumienia francusko - niemieckiego 
wymaganiom nieznacznej grupy nacjo­
nalistów francuskich.

Równoległa współpraca francusko- 
polska i francusko-niemiecka pbwinna 
doprowadzić do normalizacji stosun­
ków niemiecko-polskich. Byłby to już 
poważny krok na drodze do utrwale­
nia pokoju w  Europie.

Intrygi Schachta.
Prasa francuska poświęca wiele 

miejsca wystąpieniu dr. Schachta na 
konferencji w Hadze oraz postanowie­
niu komisji sześciu, która całkowicie 
zignorowała jego wystąpienie. „Ma­
tin" w yraża zadowolenie z powodu 
tego wystąpienia stwierdzając, iż obe­
cnie przynajmniej wyjaśniła się sytua­
cja, podczas gdy dotychczas Schacht 
kńuł intrygi w Berlinie, zatruwając 
jadem nacjonalizmu niemieckiego 
atmosferę w Hadze. „Journal*1 wska­
zuje, iż Schacht pragnąłby uchodzić 
za męczennika nacjonalizmu niemie­
ckiego, przyczem jednak pragnie się 
wykręcić od skutków swego memo- 
rjału z dnia 6 grudnia 1929 r., w  któ­

rym zgodził się na przystąpienie ban­
ku Rzeszy do Banku reparacyjnego, 
podczas gdy teraz występuje przeciw­
ko temu.
Ucieczka z pod sztandaru nacjonali­

stycznego.
Nacjonalizm niemiecki przeżywa 

obecnie okres krytyczny. Gdy ostry 
kierunek pod wodzą Hugenberga wziął 
górę w stronnictwie i obalił hr. Wes- 
tarpa, który zamało uwypuklał właści­
we oblicze nacjonalistów, wówczas 
przeciwnicy awanturniczej, rewanżo­
wej polityki zaczęli wycofywać się z 
partji. Najwytrawniejsi i najzdolniejsi 
parlamentarjusze usunęli się i utwo­
rzyli własną grupę. Nie skończyło się 
jednak na tych pierwszych wystąpie­
niach, wywołanych niepowodzeniem 
akcji plebiscytowej przeciwko planowi 
Younga. Świeżo znowu zgłosiło w y­
stąpienie ośmiu posłów i to ludzi naj­
bardziej oddanych Hugenbergowi, a 
przytem kierowników nacjonalistycznej 
organizacji robotniczej. Stwierdzają 
oni publicznie, że robotnik nie ma w ła­
ściwie w  tej partji nic do roboty, bo 
partja ta w gruncie rzeczy nie myśli 
wcale o poprawie losu robotników, 
lecz o użyciu ich jako materjał bojowy 
dla przyszłej wojny.

Tej sprawie poświęcimy jeszcze 
obszerniejsze uwagi.

„Proces" Biesiedowsklego.
Pisma moskiewskie przyniosły w 

tych dniach wiadomość, iż w Moskwie 
odbył się proces przeciwko b. dyplo­
macie sowieckiemu Biesiedowskiemu, 
znanemu z niedawnej głośnej afery 
paryskiej, który zaocznie skazany zo­
stał na 10. lat więzienia z pozbawie­
niem praw obywatelskich i politycz­
nych. Równocześnie sąd zarządził 
skonfiskowanie całego majątku Bie- 
siedowskiego.

„Spraw a Biesiedowskiego** ma już 
sw ą historję. W  miesiącu listopadzie 
Biesiedowski. przebywający stale w 
Paryżu, otrzymał pocztą wezwanie do 
stawienia się przed sąd moskiewski, 
przyczem jednak termin rozpraw y są­
dowej wyznaczony został w ten spo­
sób, że początek jej nastąpić miał 
jeszcze przed dniem, w którym Bie­
siedowski otrzym ał wezwanie. Od tej 
chwili Biesiedowski nic o swym pro­
cesie nie słyszał, nie wiedząc nawet, 
czy termin otwarcia rozprawy sądo­
wej został przedłużony. Dopiero te­
raz okazuje się, że proces rozpoczął 
się w pierwszych dniach miesiąca 
stycznia i zakończony został ogłosze­
niem zaocznego wyroku.

Akt oskarżenia zarzucał B iesiedow

skfemu przywłaszczenie sobie 15.000 
dolarów z pieniędzy państwowych- 
Jednakowoż kara, na jaką za przestęp­
stwo to sąd skazał Biesiedowskiego, 
posiada tylko znaczenie teoretyczne, 
gdyż w  myśl dekretu, wydanego w 
swoim czasie przez rząd sowiecki, 
Biesiedowski, jako urzędnik sowiecki, 
przebywający zagranicą, który nie 
uczynił zadość wezwaniu władz cen­
tralnych. wzywających go do powrotu 
do kraju, automatycznie skazany zo­
stał na karę śmierci.

Biesiedowski oczywiście nie za­
mierza powracać narazie do Rosji, tak 
że w ładze moskiewskie nie będą mia­
ły sposobności wykonać wyroku sądu 
najwyższego.

Bezsilny socjalizm.
Anglja ma ministra do zwalczania 

bezrobocia. Minister jest, ale bezro­
bocie także jest i wcale nie maleje. 
Pan Thomas nie mógł dotychczas zna- 
leść środka, nietvlko na usunięcie, ale 
nawet na zmniejszenie bezrobocia. Bo 
przyczyny jego leżą nietylko w za­
stoju w  jakiejś gałęzi przemysłu, lecz 
w położeniu ogólnoświatowem, wywo- 
łanem skutkami wielkiej wojny.

Po dłuższych badaniach minister 
przyszedł do przekonania, że prze­
mysł angielski znajduje się obecnie u 
kresu swego rozwoju i że koniecznie 
potrzebuje wydatnej pomocy finanso­
wej, jeśli nie ma raptownie chylić się 
do upadku, przez co także bezrobocie 
przybrałoby katastrofalne rozmiary. 
Zwrócił się więc o pomoc do kapitali­
stów, którzy ze swej strony przyrzekli 
zbadać tę sprawę.

Jak długo to potrwa i czy finan­
siści zgodzą się na wspomaganie prze­
mysłu, nie wiadomo. Tymczasem zaś 
bezrobocie trwa, robotnicy głodują, 
pomimo, że maią socjalistyczny rząd. 
Jakiż to przykład odstraszający dla 
tych, którzy w  socjaliźmie widzą je­
dyne zbawienie.

Przy
bólu głowy
zaziębieniu
reumatyzmie

SPIRIN'
t a b l e t k i

O r y g in a ln e  o p a k o w a n ia  z czerwony b an d e ro la  
I z n a k i e m  -BAYER" w k s z ł a t c i e  k r z y ż a  t a  
d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,

TTT

Branka litewska.
26) (Ciąg dalszy).

— Ojciec inój, ojciec! — krzyknęła przeraźliwie 
młoda Baniuta, przeczuwszy raczej niż ujrzawszy 
ruch żubra i biedne dziewczątko zwróciło gwałtow­
nie swego konia, chcąc spieszyć na ratunek Witgin- 
sa, ani pomyślawszy, czy było w stanie go ratować.

— Witgins! uciekaj uciekaj w  b o k ! . . .  zawoła­
ło kilka głosów z gromadki pędzących za zwierzem 
młodych kunigasów. Ale okrzyki te do reszty tylko 
zatrwożyły starego dworaka, nie odznaczającego się 
nigdy zbvtkiem odwagi tak, że zamiast nagłem 
uskoczeniem w bok ze?ść z drogi zwierzęciu, on, 
służbista w każdym razie, pochwycił duży kosz, nad 
którym był właśnie schylony i uciekał z nim prosto 
przed s;ebie, ile mu nóg starczyło. Lecz drżące te 
ze strachu nogi splatały mu sie po kilku krokach i 
stary drwinkarz padł iak długi wraz z koszem, roz­
sypując na około siebie obfita i różnorodna jego za­
wartość, w tej chwil?, gdy zwierz w całvm pedzie 
nadbiegał. Już schylając zajadle głowę ku ziemi, 
dziki żubr, rozszalały pogonią, miał schwycić sta­
rego na olbrzymie rogi, aby właściwym sobie oby­
czajem wyrzucić go wysoko w powietrze, już 
okrzyk zgrozy w yrw ał się z kilkunastu piersi, go­
niących napróźno za chvżvm zwierzem kunigasów, 
gdy nie z pomiędzy nich, lecz z boku, z lasu snać 
przewidziawszy instynktem myśliwca ruchy zwie­
rzęcia i zabiegłszy mu na przełaj, wyskoczył mło­
dy ’eździeć z podniesioną w  r»ku ogromną palką, 
miedzią czy ołowiem nalaną, pierwotną bronią Lit­
winów, i jednym tej maczugi ciosem powalił na zie­
mię żubra.

— Butowd! Niech żyje Butowdl — wołali do­
biegający książęta w uniesieniu w dziw u nad ootega

ciosu, a głos kunigasówny Aldony brzmiał wyraźnie 
wśród innych.

— Baczność! baczność! z drogi! zwierz jest 
tylko ogłuszony, zaraz się zerwie! — wołał jedno­
cześnie Butowd zwycięski i gdy młodzież posłusz­
na ostrzeżeniu odskakiwała w tył, on tymczasem, 
nie tracąc czasu, porwał za kark leżącego i w pół 
nieżywego ze strachu Witginsa i cisnął go na bok 
na ręce nadbiegającej służby, wołając:

— R u sza j!... wylizywać dalej pańskie misy, 
złośliwcze!

— Niech żyje Butowd! Oto prawdziwie rycer­
ska pomsta na nieprzyjacielu! — powtarzał z ucie­
chą książę Kiejstut.

— O! o! brat Kiejstut musi zaraz o rycerskość 
zawadzić! — śmiało się rodzeństwo.

A gdv tak rozmawiano wesoło, żubr tym cza­
sem wedle przepowiedni doświadczonego, choć 
młodego myśliwca, powstał na nogi. chwiejąc gło­
wą przez chwile, potem powiódł zabiegłemi krwią 
oczami po otaczających go z daleka wrogach i 
ujrzawszy nastawione do ciosu włócznie, pałki, sie­
kiery i łuki napięte, zawrócił nagle i skoczył w las, 
z którego na swo''e nieszczęście wyjrzeć mu sie za­
chciało. Radosny okrzyk zapalonych myśliwych i 
huk trąb potężnych odpowfedziały na ten ruch jego 
i książęca gromadka pooedziła w las za zwierzem 
przy hucznej wtórmacej ich krzykom muzyce, bo 
grajkowie przyszedłszy do siebie ze strachu, dęli 
zawzięcie. ?akbv mszcząc się w ten sposób na stwo­
rzeniu, które ich tego strachu nabawiło. Prócz n:ch 
na łące pozostała służba z Witginsem. podwójnie 
zakłopotanym, zrozpaczonym nawet wobec cennych 
na Litwie, choć bardzo prostych mis i garnków, 
które sam porozbijał, upadłszy z wielkim koszem, i 
wobec swego wvbawcy, któremu należało za oca­
lenie życia podziękować. Butowd podziękowań nie 
czekał; w pierwszej chwili chciał podążyć za ksią­
żętami, ale po namyśle macbnał reka: ,

— Żubr ma głowę rozbitą, dobiją go i sami — 
mruknął sam do siebie i zawrócił ku lasowi w prze­
ciwną stronę, ale po kilku krokach powstrzymał na­
gle konia, ujrzawszy leżącą na murawie Baniutę 
jakby nieżywą, zeskoczył, wołając:

— Ej, ty stary lizusie, co tam biadasz nad po- 
tłuczonemi garnkami, pójdźno tutaj a zobacz, czyś 
większej nie podniósł szkody?

— Co? moja córka? upadła z konia i zabiła się 
— krzyknął Witgins, przybiegając z resztą służby. — 
O ja nieszczęśliwy! taka piękna, taka posłuszna, na 
tak pięknem stanowisku umieszczona, ulubienica ku- 
nigasówny! Czemuż nie dałem jej za mąż w prze­
szłym roku, kiedy stary Surkitła chciał ją dla sw e­
go syna i już pięć krów za nią dawał! O. ja sza­
lony, chciałem koniecznie jeszcze trzech koni, chcia­
łem sobie interesa poprawić, na starość spokojna 
cośkolwiek uzb:erać, bo wszak te jedną tylko mia­
łem córkę, a teraz nie mam n ic ! . . .  O! czemuż 
chociaż tych pięciu krów nie wziąłem! *)

I tak zawodząc, rwał sobie włosy z głowy i 
łzami sie zalewał ojciec, a patrząca na swego 
zwierzchnika młodsza służba wzdychała pełna 
współczucia dlań, gdy wtem młody Butowd zawo­
łał z gniewem:

— A ty chciwcze niegodziwy, to ty o krowach 
myślisz, zamiast dziewczynę ra to w ać ? ... może 
osłabła tylko, bo nie widzę krwi, a dalejże, dawaj 
w ody!. •.

— W o d y ? ... a skąd tu w o d y ? ... — mruknął 
ten i ów, spoglądając na kosze, w których różne 
były napoje, tylko wody. jako niepotrzebnej nie 
było.

*) U starożytnych Litwinów płacone rodzicom omó­
wiony posas: za córkę.

(Ciąg dalszy nastaci).



Dodatek do „Katolika**, „Górnoślązaka** i „Gońca Ślaskiejęo**
r  *

Święto katedry 
św . Piotra, apostola 

w  Rzymie.

Św . Pryski, panny 
m ęczenn., * 275 r.

SŁOW.: JAROPEŁK.

Jutro niedziela, 19 stycznia: Św.
M ariusza, i tow . m ęczenników.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.35, o godz. 16.15 
K s i ę ż y c a  „ 21.08, „ „ 9.55

Długość dnia w ynosi 8 godz. 40 m. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  w iatr,

mróz, opady. — J u t r o :  podobnie,
zimniej.

Do abonentów 1 czytelników 
„Katolika**

Abonenci i czytelnicy „Katolika1* 
przyznają nam chyba, żeśm y w  ubie­
głym  roku starali się z całych sił, aby 
gazete nasza podnosić na coraz w yż­
szy poziom, nie podnosząc przedpła­
ty, choć ty le gazet w  Polsce to uczy­
niło.

W ierny  sw oim  celom i zadaniom, 
„Katolik" usiłow ał zarów no pogłębiać 
życie katolickie w narodzie i uświa­
damiać nam katolikom nasze obowią­
zki wobec wiary 1 narodu, jak i p rzy ­
nosić godziw ą rozryw kę, spokojną, 
czystą  i krzepiącą całą duszę w  tych 
czasach rozterki, a nieraz zamętu.

Tym  celom pozostaniemy wierni 1 
w roku bieżącym, jak byliśm y im 
wierni przez dziesiątki lat. Ale chce-< 
m y iść coraz w yżej w  doskonaleniu 
naszej gazety, aby  jeszcze bardziej 
pociągała naszych czytelników.

Będziem y w  każdym  num erze po­
m ieszczać a rty k u ły  o najw ażniej­
szych zagadnieniach kościelnych, po­
litycznych, narodow ych i społecznych. 
Dużo uwagi pośw ięcim y w iadom o­
ściom bieżącym  z kraju i ze św iata. 
Nasze dodatki — tak  bardzo łubiane 
— ulepszać będziem y z każdym  nu­
merem. Na ilustracje nasze zwróci­
my jeszcze większą uwagę i będziem y 
sta rać  się nie tylko o ich doskonałość 
ale i rozm aitość.

Przypom inając ten program  prac 
„KatoliLa", m am y nadzieję, że pom ię­
dzy gazetą  naszą, a naszym i czytelni­
kami, naw iąże się jeszcze silniejsza 
nić przyw iązania, serdeczności i życz­
liwości i że potrafimy zadowolić nie 
tylko naszych dotychczasowych abo­
nentów, ale pozyskać nowych. Nie­
chaj w  tern dopomogą nam w szyscy  
nasi w ierni przyjaciele.

M ianowicie p rzy  zmianie m iesiąca 
niechaj pam iętają o „Katoliku" i jedna­
ją dla niego now ych abonentów .

Redakcja i W ydawnictwo 
„Katolika Polskiego".

Województwo śląskie.
* W ykłady z górnictwa dla sędziów.

Celem zaznajomienia sędziów i proku­
rato rów  okręgu Sądu Apelacyjnego w 
Katowicach i Sądu O kręgow ego w  So­
snow cu z wiadomościam i z zakresu 
encyklopedii techniki górniczej, hutni­
czej, m aszynow ej i elektrotechnicznej 
urządza koło katow ickie S tow arzysze­
nia inżynierów  i Techników  W oje­
w ództw a Śląskiego w  porozumieniu 
z prez. Sądu Apelacyjnego w  K atow i­
cach cykl w ykładów  dla sędziów 
i p rokuratorów . W ykłady  te odbyw ać 
się będą dw a razy  w m iesiącu w sali 
konferencyjnej D yrekcji Kolei w  Kato­
wicach. P ie rw szy  w yk ład  z dziedzi­
ny encyklopedii górniczej w ygłosi rad ­
ca górn. W yższego Urz. Górn. inży­
n ier W iszniew ski.

* Katastrofa w kopalni. W skutek 
zaw alenia się stropu na kopalni „F er­
dynand" zabity  został 23-letni górnik 
Alfons Nowak. W ładze górnicze 
w szczęły  dochodzenia w  tej spraw ie.

Z Katowickiego.
Katowice. ( U c h w a ł y  m a g i ­

s t r a t u ) .  Dnia 14 b. m. odbyło się 
posiedzenie M agistratu, na którem  ob­
szerną dyskusję w yw ołała spraw a 
oznaczenia terenów  pod budowę szkół 
powszechnych. Referat w ykazał, że 
w  Katowicach brak obecnie 100 klas, 
że rozm ieszczenie szkół na obszarze

m iasta nie odpowiada potrzebom, że 
w śródmieściu jak najprędzej trzeba
będzie w ybudow ać szkołę. Podział 
sal gim nastycznych na poszczególne 
tow arzystw a sportow e nastąpił według 
propozycji W ydziału Sportow ego. 
Związkowi M iast Polskich udzielono 
1000 zł. subwencji na zasilenie fundu­
szu niesienia pomocy w dow om  po lite­
ratach polskich. P rzyjęto  projekt roz­
budowy' ulicy Pow stańców  na odcinku 
od ul. Sienkiewicza do ul. P lebiscyto­
wej wzgl. ulicy Król. Jadwigi oraz pro­
jekt skanalizow ania ulicy Kościuszki 
w zdłuż nowo - zabudowanych parcel. 
W reszcie zgodzono się na podw yższe­
nie ceny za wodę o 3 procent o którą 
to kw otę podw yższył cenę dostaw ca 
wody. Katowicki W ydział Pow iatow y.

— ( N o w a  c e n a  c h l e b a ) .  M a-, 
g istrat katow icki po porozumieniu się 
z cechem piekarzy ustalił od czw artku  
dnia 16 stycznia począw szy, cenę 
w ytyczną 70% chleba ną 0.44 zł. za
1 kg.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  
Podczas jednej z minionych nocy nie­
znani złodzieje przez w ybicie szyby 
w  oknie ustępu, dostali się do w nętrza  
restauracji D ypka Eugenjusza w  Ka­
tow icach p rzy  ul. Szopena. W łam y­
w acze skradli kilka butelek wina, 1000 
sztuk papierosów  płaskich, 200 sztuk 
egipskich, kilka tabliczek czekolady i
2 obrusy.

— ( P r o c e s  o s z p i e g o ś t w o ) .  
W  sądzie apelacyjnym  odbyła się sp ra­
wa odw oław cza oskarżonego o szpie­
gostw o Kowalskiego z Bytomia, który  
w roku ubiegłym przez sąd okręgow y 
w Katowicach skazany został na 1 rok 
więzienia. Poniew aż obrona nie w y­
kazała żadnych m otyw ów  uniewinnia­
jących, sąd apelacyjny zatw ierdził po­
przedni w yrok.

— ( P o ż a r ) .  Z nieznanej p rzyczy­
ny w ybuchł pożar w  piw nicy /łomu 
M agiery przy  ul. Andrzeja w  Katowi­
cach. Ogień zniszczył około 1000

próżnych w orków . Szkoda wynosi 
około 1000 zł.

Bogucice w K atow ickiem . ( W y p a ­
d e k  w  k o p a l n i ) .  W  tych dniach 

j w ieczorem  zaw aliPsię strop w  jednym 
z  chodników na kopalni „Ferdynand" 
w Katowicach. Odłamkami gruzów 
zabity  został Alfons Nowak. W ładze 
prow aazą dochodzenia dla ustalenia, 
kto ponosi winę wypadku.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( S p r a w a  d o s t a r ­

c z a n i a  g a z u  ś w i e t l n e g o  d o  
S o s n o w c a ) .  Pod koniec roku ubie­
głego donieśliśmy, że gazownia w Kró­
lewskiej Hucie zw róciła się do magi­
stra tu  sosnowieckiego z propozycją za­
ofiarowania gazu świetlnego. Umowa 
taka była już zaw arta  w 1926 roku, je­
dnakże z powodu trudności finanso­

w ych nie została w tedy  zrealizowana. 
Gazownia Królewskiej Huty podjęła się 
rozpocząć roboty z dniem 1 lipca roku 
bieżącego i ukończyć je w lutym 1931 
roku. Praw dopodobnie m agistrat zgo­
dzi się na pow yższą propozycję i umo­
w a zostanie zaw arta. Jak  wiadomo 
gazow nia w Królewskiej Hucie o trzy­
m ała ostatnio większe k redy ty  ze 
strony am erykańskich finansistów, 
skutkiem czego przystąpi w  najbliż­
szym czasie do rozbudow y sieci gazo­
ciągowej.

— ( U c h w a ł y  m a g i s t r a t  u). 
Na ostatniem  posiedzeniu m agistratu 
m iasta Król. Huty uchwalono 15 000 zł 
na zakup obuwia dla dzieci najbied­
niejszych rodziców. Na budowę ma- 
glowni dla Zakładu dokarm iania dzieci 
szkolnych w  O rzeszu przyznano do­
datkow y kredyt w wysokości 6 tysię­
cy złotych, na pokrycie w ydatków  
szpitala miejskiego dodatkow y kredyt 
8200 zł na pokrycie w ydatków  w odo­
ciągów miejskich 86 tysięcy złotych, 
na pokrycie w ydatków  rzeczowych 
gimnazjum żeńskiego i szkół pow szech­
nych przyznano kredyt w  .wysokości 
33 tysiące złotych.

— ( K o l e n d a  w  m i e j s k i m  z a ­
k ł a d z i e  d l a  d z i e c i ) .  W  dniu 14 
stycznia po południu odbyła się w miej­
skim Zakładzie dla dokarm iania dzieci 
w  O rzeszu kolenda połączona z uro­
czystością gw iazdkow ą dla dzieci, 
przybyłych do Zakładu po świętach 
Bożego Narodzenia. Na uroczystość 
tę przybyli z ram ienia M agistratu mia­
sta Król. Huty pp. prezydent Spalten- 
stein i radca miejski Grześ. Ks. pro­
boszcz Kulik z O rzesza odprawił ko- 
lendę, poczem przem ów ił do malców, 
tłum acząc im cel i znaczenie zwyczaju 
kolendowania. P ierw szą  część u ro ­
czystości zakończono pod choinką od­
śpiewaniem kolendy. Następnie dzieci 
odegrały dw a utw ory sceniczne, w  któ­
rych role dziew cząt odtw arzali chłop­
cy sami bardzo udatnie i pociesznie. 
P raw dziw a niespodzianką dla dziatwy.

było przybycie „dobrej gwiazdki", któ­
ra  w szystkie dzieci obdarzyła spore- 
mi paczkami przysm aków  i łakoci, w y- 
wołującemi zachw yt i radość malców. 
Deklamacje i w esołe śpiew y upiększa­
ły  tę miłą uroczystość.

— ( W a ż n e  d l a  c z ł o n k ó w  
S p ó ł k i  B r a c k i e j ) .  Lekarz bracki 
dr. Hanke w Król. Hucie został pow o­
łany na ćwiczenia w ojskowe do 18 lu­
tego. Zastępstwo objął lekarz dr. 
W entke przy  ulicy Pocztow ej.

— ( O t w a r c i e  d r u g i e j  s t a ­
c j i  o p i e k i  n a d  m a t k ą  i d z i e c ­
k i e m ) .  W  obecności przedstaw icieli 
wydziału opieki społecznej urzędu 
wojewódzkiego oraz korporacyj miej­
skich odbyło się w  dniu 15 stycznia 
poświęcenie drugiej stacji opieki nad 
m atką i dzieckiem, mieszczącej się w  
lokalu dawniejszej poradni w  zakła.

dzie św. Józefa przy  ul. P io tra  w  Król. 
Hucie.' Pośw ięcenia dokonał ks. kape­
lan Urban, a otw arcia p. burm istrz 
Dubiel przem ówieniem, * w  którem  
scharakteryzow ał rozwój opieki spo- ‘ 

łecznej. Nowa stacja urządzona jest 
według najnow szych w ym ogów  higje- 
ny i posiada kom pletny gabinet dla le­
karza. Lekarzem  stacji jest dr. Spyra, 
k tóry  od szeregu lat bezpłatnie p ro­
wadził poradnię dla m atek i dzieci przy 
pomocy S ióstr Boromeuszek. Stacja 
czynna będzie w poniedziałki i czw art­
ki od godz. 13 do 14.

• — ( R e g u l a c j a  r u c h u  k o ł o ­
w e g o ) .  M agistrat król. hucki podaje 
do w iadom ości: W ozy dowożące to ­
w ar do hali targow ej, należy natych­
miast po w yładow aniu tow aru usunąć 
z odcinka ulicy Krakusa' pom iędzy halą 
targow ą a placem ta r g o w y m . Zarzą­
dzenie to  odnosi się rów nież \do w szy­
stkich innych pojazdów i furmanek, za­
trzym ujących się na tej ulicy tak samo 
ulicy pomiędzy halą targow ą i rzeźnią 
miejską. Niestosujących się do po­
w yższego zarządzenia policja miejska 
pociągnie się do odpowiedzialności.

Z Swiętochłowickiego. I
Św iętochłowice. ( N o w e  c e n y  

m a k s y m a l n e ) .  Komisja do ustale­
nia cen na pow iat św iętochłowicki 
ustaliła następujące ceny m aksym alne 
w  sprzedaży  detalicznej: 1 kg. 70 pro­
centow ej mąki żytniej 46 groszy,
1 kg, chleba 45 groszy, 1 kg. 65 pro­
centow ej mąki pszennej 72 grosze, 
92 gram . bułka z mąki pszennej 10 
groszy.

Szarlej w Świętochłowickiem.’ 
( P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e ) ,  
P laców ka Związku Hallerczyków S zar­
lej - P iekary  urządzi w  niedzielę 19-go 
stycznia w  sali oberżysty Kubańskie­
go w  Szarleju przedstaw ienie teatra l- 
nć. ''O degrany zostanie dram at ro­
m antyczny w  czterech aktach pod ty ­
tułem .Żelazna m aska." Początek  o
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godzinie 6 wieczorem . Podczas przerw  
koncert, oraz w ysteo jednej z artystek  
z Katowic. Zarząd placówki uprasza 
o liczny udział robaków  i rodaczek z 
P iekar i Szarleja.

Kanreń w  Św iętochłow. (W  i e- 
o z  o r e k  k o l e n d o w y ) .  Członko­
wie tow arzystw a gimn. „Sokół" w  Ka­
mieniu biorą udział w  nabożeństw ie 
w niedzielę 19 stycznia o godzinie 9.30. 
po południu o godzinie 17 do 20 odbę­
dzie się w ieczorek kolendowy trzech 
tow arzystw  m iejscowych, mianowicie 
„Sokoła1*, kółka śpiew aczego i mando- 
linistów. Goście mile widziani. Za­
rządy wymienionych tow arzystw  upra­
szają o liczny udział.

Z Pszs*vńs1re<?e.
Pszczyna. ( A r e s z t o w a n a  z a  

k r a d z i e ż ) .  M ar ja P intow a z O św ię­
cimia została aresztow ana za kradzież 
kieszonkową na szkodę Marji Pojdo- 
wej z C zarkow a. K radzieży dokona­
ła na targow isku. P intow ą osadzono 
w więzieniu sądowem .

— ( W a l n e  z e b r a n i e  c e c h u  
k r a w i e c k i e g o ) .  Na początku bie­
żącego tygodnia odbyło się posiedze­
nie cechu kraw ieckiego w  Pszczynie. 
P rzed  południem członkowie cechu 
wzięli udział w  nabożeństw ie,  ̂ k tóre 
odprawiono za zm arłych członków. W  
roku ubiegłym zm arł jeden członek 
cechu kraw ieckiego. Główną spraw ą, 
nad k tórą na w alnem  zebraniu obra­
dowano, była spraw a kasy  pośm iert­
nej, k tóra ma być urządzona na in­
nych podstaw ach. Kasa znajduje się 
w porządku. W yborów  zarządu nie 
było, gdyż obecnie urzędujący zarząd 
w ybrano na 4 lata.

Bieruń Stary w PszczyńSkićm. 
t W a l n e  z e b r a n i e  k ó ł k a  r o l ­
n i c z e g o )  odbyło się w niedzielę 12 
stycznia w lokalu p. Gomoli. Zebra­
nie zagaił p. Jan U rbańczyk, poczem 
sekretarz p. Antoni G retka odczytał 
spraw ozdanie z działalności kółka w 
roku ubiegłym. Ze spraw ozdania tego 
wynika, iż zarząd kółka był bardzo 
ruchliwy. Przedew szystkiem  załatw ił 
pomyślnie sporo spraw  z urzędem 
skarbow ym , dotyczących podatku do­
chodowego. Dalej poczynił kroki w 
sprawie spółki wodnej w  naszej miej­
scowości, oraz zakupił nasiona do sie­
wu wiosennego i jesiennego, oraz na­
wozy sztuczne. W  starostw ie i u rzę­
dzie wojewódzkim czynił starania co 
do odczyszczenia rzeki Mlecznej, za­
nieczyszczonej przez ścieki z fabryki 
celulozy. P ro testow ał także przeciw 
zanieczyszczeniu rzeki przez znajdu­
jącą się w budowie nową fabrykę w  
Łaziskach. Niemniej zabiegał zarząd 
kółka około urządzenia przeglądu by­
dła w  mieście naszem  w ubiegłym ro­
ku. W  konkursach rolniczych o trzy­
mali nagrody za racionalną upraw ę 
ziem niaków: p. Antoni G retka pierw ­
szą w wysokości 60 zł, następne dwie 
po 40 .zł p. Franciszek Nowas i pani 
Fabjanow a. Dzięki zabiegom zarządu 
kółka wynajęto polowanie gminne na 
dogodniejszych, niż dotychczas w arun­
kach. P rzy  w yborach do radv miej­
skiej kółko przeprow adziło 8 rolników. 
Czyniono także zabiegi około założe­
nia kasy Raiffeisena, lecz dotychczas 
bez skutku. Po tern spraw ozdaniu w y­
głosił referat na tem at „Jak ponrawić 
dobrobyt rolnika11 p. Lazar. Nad refe­
ratem  w yw iązała się ożywiona dysku­
sja. P rzystąpiono w reszcie do w y­
boru nowego zarządu, do którego w e­
szli: P aw eł Kostyra jako prezes, W in­
centy Hycz jako zastępca prezesa. An­
toni G retka jako sekretarz. Franciszek 
Noras jako zastęnca sekretarza oraz 
W aw rzyniec Jagoda jako skarbnik. Po 
w yborze omówiono jeszcze szereg 
spraw , m. in. spraw ę urządzenia prze­
glądu bydła także w  tym  roku.

?. R bn cke70.
Rybnik. ( N i e p o p r a w n y ) .  Ro­

botnik Józef Kręcioch z Rybnika zo­
stał w ypuszczony z więzienia, gdzie 
odsiedział dłuższą karę za kradzież. 
Pięć dni tylko Kręcioch przebyw ał na 
wolności, gdyż został ponownie aresz­
tow any i osadzony w  areszcie śled­
czym nod zarzutem  dokonania kra-

Gi<
W K atow icach płacono w dniu 16 s ty c zn ia : za 

100 zło tych  polskich 46.99 m arek niem ieckich, za 
100 m arek niemieckich 212,80 złotych.

W W arszaw ie  płacono w  dniu 16 s ty c zn ia : za 
100 franków  francuskich  34.92 zł., za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172.07 zło tych , za 100 koron cze­
skich 26.30 złotych.

W  P oznaniu  płacono w  dniu 16 styczn ia  za 
100 kg. żyw ei w agi p rzy  dostaw ie do rzeźni m iej­
skiej z  op ła tą  hand low ą: S tadniki m ięsiste, opa­
sow e 134— 142, stadniki Średnie opasow e 124 do 
130, stadn ik i s ta rsze  114— 120, stadniki lichsze 100 
do 110. — K row y m ięsiste opasow e 136— 140, k ro ­
w y średnie, dobrze karm ione 120— 126, k row y 
lichsze 104— 110, k row y  średnio karm ione 80—90. 
— Ja łów ki m ięsiste opasow e 136— 140, jałów ki 
tuczne 124— 132, jałów ki średnie dobrze karm ione 
106— 114, jałów ki lichsze 100. —  C ielęta o najw ięk-

dzieży kościelnej. Podczas tych 5 dni 
Kręcioch nie żałow ał sobie dobrego 
jedzenia i picia, nadto kupił sobie nowe 
ubranie. Podczas rewizji osobistej zna­
leziono w kieszeni jego ubrania jeszcze 
50 złotych. Na zapytanie od kogo 
otrzym ał 50 złotych, Kręcioch milczał.

— ( F a ł s z y w y  a l a r  m). W  no­
cy ze środy na czw artek  zostały s tra ­
że pożarne zaalarm ow ane na kolonję 
P iaski pod Paruszow cem . Ktoś po­
zwolił sobie na żart, alarmując straż 
pożarną bez powodu.

Nleboczowy w Rybnickiem. (Z a- 
b a w a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ) .  
W  niedzielę 12 stycznia urządzono za­
baw ę dla młodzieży uczęszczającej do 
szkoły, powszechnej. Zespół am ator­
ski składający się z dzieci szkolnych 
odegrał dwie sztuki sceniczne pod ty ­
tułem „Gwiazdka sierot11 i „K rzywda 
nagrodzona.11 Mali am atorzy w yw ią­
zali się z powierzonych im ról po mi­
strzow sku, czego dowodem były okla­
ski publiczności. Bardzo podobała się 
w szystkim  uczestnikom  zabaw y m u­
zyka, w ykonana przez m iejscowy klub 
mandolinistów. Klub ten został zało­
żony przed trzem a miesiącami przez 
kierow nika szkoły p. Musiolika, który 
w tak krótkim  czasie zdołał klub ten 
postaw ić na tak wysokim  poziomie, iż 
graniem swem  dorów nyw ał starszvm  
muzykantom. Odśpiewano kilka ko- 
lend 3 i 4 głosowych oraz łatw iejsze 
polonezy. Sala była przepełniona wi­
dzami, co zapew ne będzie najlepszą 
zachętą do dalszej owocnej pracy dla 
miejscowego nauczycielstwa.

Popielów w  Rybnickiem. (Z a s ą- 
d z o n y z a  k r a d z i e ż ) .  P rzed  są­
dem grodzkim w Rybniku odpowiadał 
robotnik Antoni W uw er z Popielow a. 
Akt oskarżenia zarzucił mu kradzieże 
w  dwóch wypadkach, mianowicie w 
mieszkaniu robotnika Kafiety i w  skła­
dzie kupca Mullera w  Popielowie. 
Sąd skazał oskarżonego na 3 miesiące 
więzienia.

Ołza w  Rybn. ( E c h a  ś m i e r t e l ­
n e g o  w y p a d k u ) .  W  ostatnim  nu­
m erze pisma naszego donieśliśmy, że 
pew na urzędniczka została zabita 
przez pociąg osobowy, ponieważ w y­
skoczyła z przedziału przed za trzy ­
maniem się pociągu. W  związku z 
tern donoszą nam, że nieboszczka na­
zyw ała się Elżbieta Saternus. Doży­
ła ona 33 lat, pochodziła z Olzy, a nie 
z Katowic.

Brzezie w Rybnickiem. (Z p o s i e- 
d z e n i a  r a d y  g m i n n e j ) .  W  dniu 
10 b. m. odbyło się pierw sze naszej 
nowo w ybranej rady gminnej, w której 
przew agę mają radni z listy prorządo- 
wej. Za to niemiecka mniejszość w e­
szła do rady w składzie nielicznym. 
Posiedzenie zagaił naczelnik eoniny p. 
Blucha. k tóry  W przemówieniu swem 
w yraził życzenie, by w szyscy radni 
pracowali z poświęceniem wszystkich 
sił dla dobra gminy i państw a. P rzy ­
stąpiono do obrad. Nasamprzód w y ­
brano zastępcą urzędnika stanu cy­
wilnego sekretarza gminy p. Mikę. 
Następnie uchwalono nabyć kosztem  
2000 złotych budynek, w  którym  do­
tychczas mieści się' transform ator p rą­
du elektrycznego. Również uchw alo­
no przebudow ać ubikacje w urzędzie 
pocztowym. W  najbliższym czasie ma 
gmina rozpocząć budowę rem izy s tra ­
żackiej. w której znajdą pomieszczenie 
dwie sikawki. Koszta budowy w yno­
sić beda około 20 tysiecv złotych. Na

id a.
szej w arto śc i rzeźne} 160— 170, cielęta  średnie m ię­
sis te  150— 156, cielęta dobrze karm ione 140— 146, 
cielęta lichsze 120— 132. —  Św inie od 120 do 150 
kg. żyw ej w agi 246— 250, św inie od 100 do 120 kg. 
żyw e) w agi 238— 244, św inie od 80 do 100 kg. ży ­
we] w agi 230—236, św inie ponad 80 kg. 214— 224, 
m aciory  i k nu ry  200— 206. Położenie targow e 
spokojne.

Katowickie ceny ziemiopłodów
z dnia 16 styczn ia  1930 r.

P tacpno za 100 k ilogram ów  w w alucie z lo to ­
w ej: P szen ica 38—39. Żyto 24—25. O w ies 22 do 
23. M akuch ln iany 45—46. M akuch słoneczniko­
w y  34—35. O tręby  pszeniczne 18— 19. O tręby  
rżane 16— 17. Słom a rżana  p rasow ana (luźna) 
6— 7, siano koniczynow e (luźne) 14— 15, siano łą­
kow e 11— 12. Tendencja w  dalszym  ciągu słaba.

gwiazdkę dla dzieci szkolnych uchw a­
lono 100 złotych.

Z  Tarnostórsfeietio.
Piaseczna w Tarnogórskiem . ( W ł a ­

m a n i e  d o  s k ł a d u ) .  P rzed  kilku 
dniami w  nocy dokonano w łam ania 
do sklepu kupca R. M ikołowskiego w  
Piasecznej. W łam yw acze skradli za­
pas ubrań. W artość skradzionego to­
w aru  w ynosi 14 tysięcy 500 złotych. 
Nazwisk spraw ców  kradzieży dotych­
czas nie ustalono.

Z Lubiinieckieoio.
Steblów w Lublinieckiem. ( P a r ­

c e l a c j a ) .  Pow iatow y urząd ziem­
ski w  Tarnow skich Górach podaje do 
wiadomości, że prży majątku Steblów 
jest jeszcze wolnych kilka działek od 
1 do 4 mórg blisko m iasta Lublińca. 
Bliższych waidomości udziela w yżej 
wym ieniony urząd.

Z Ceszvńś?tfego.
Cieszyn. ( Ś m i e r t e l n y  w y p a ­

d e k  w  l e s i e ) .  C zternastoletni Lu­
dwik Nowak z H arbutow ic został 
przyw alony przez ścięte drzew o, 
przyczem  doznał śm iertelnych obra­
żeń. N ieszczęśliwy chłopak zm arł, 
nie odzyskaw szy przytom ności. W y ­
padek w ydarzy ł się w  lesie niedaleko 
Harbutow ic.

Bielsko. ( S t r a j k ) .  W fabryce
M acha w  Bielsku w ybuchł strajk tka­
czy na podłożu zarobkow ym . Strajk

„A fd f  sie wi«
Gdy natura budzi się po śnie zimo­

wym. i wszelki tw ór żyw y do dalsze­
go rozw oju się sposobi, następuje za­
razem  w yścig w zrostu  w  grupach ro­
ślin, k tóre los rzucił przy  sobie, by 
m ogły cieszyć się ciepłem i św iatłem  
promienistem. Sycą się więc jak mo­
gą, chw ytając w  sw ą zieleń gaz dw u­
tlenku w ęgla i parę w odną i na owym 
szczególnym  w arsztacie zielonych li­
ści budują szczątki materji, zwolna 
zam ieniające się w  cukier, lub m ącz­
kę, które ludziom i zw ierzętom  za po­
karm  potem służą.

Ale w  tym rozpędzie tw órczości 
nie na długo roślinom sił w ystarczą, 

i bo gdy z zapasów  przedzim ow yeh 
energja się w yczerpie, a korzonki, by 
tę energję wzmocnić, nie znajdą św ie­
żej podniety, rozrost ich zostaje upo­
śledzony,‘staje się nikły, albo zgoła 
ustaje.

Jakże więc tę energję podniecić? 
Jakim to ma być ten czynnik pobu­
dzający rozw ój roślin? Na to już da­
wno odpowiedź znaleziono.

Zw ażyw szy, że na ziemiach buj­
nych rozrost, czyli ów w yścig w  roz­
woju. jest o wiele szybszy, niż na zie­
miach jałow ych, zrozumiemy, że po­
karm . w  ziemi zaw arty , owej pracy w 
szczególny sposób sprzyja. A dalej 
rzecz tę badając, doszli uczeni do 
stw ierdzenia, że pewien gatunek po 
karm u roślinnego specjalnie tę bujność 
w zm aga. Gatunkiem  tym  okazała się 
sól azotow a, k tó ra  mieści się np. w  
gnojówce, a ze sztucznie sporządza­
nych m aterjałów  n. prz. w  azotniaku. 
Dość podlać kaw ałek pola zasianego 
np. żytem , kilkoma konewkam i, gno­
jówki, aby się przekonać, jak to ten 
azot roślinność podsyca, bo żyto zaraz 
ciemnieje i dostaje piór grubych i sze­
rokich.

ten przybiera  ostre  form y 1 po trw a za* 
pewne czas dłuższy, gdyż stanow isko 
firmy jest nieustępliwe. G azety, w y ­
chodzące w  Bielsku - Białej donoszą, 
że robotnicy zatrudnieni W fabryce 
M acha otrzym ują niskie zarobki.

1 całej Polski.
Sosnowiec. ( P r o c e s  p o l i t y c z ­

n y ). W  dniu 12 lutego roku bieżące­
go rozpocznie się przed sądem  okrę­
gowym  w  Sosnowcu ciekaw y proces 
polityczny przeciw ko tak zwanej lew i­
cy Polskiej Partji Socjalistycznej z Czu- 
nią na czele. Akt oskarżenia, zarzuca­
jący partji działalność w yw rotow ą, 
obejmuje 100 arkuszy pisma m aszyno­
wego. Do spraw y pow ołanych będzie 
50 świadków.

Zakopane. ( T a t r y  b e z  ś n i e ­
g u ). Z powodu silnego w iatru  halne­
go, k tó ry  trw a  od ubiegłej soboty, śnieg 
na górach stopniał zupełnie. Tylko w 
okolicy M orskiego Oka pozostało nie­
co śniegu.

Z dalszych stron.
Berlin. ( Z n a n y  p i s a r z  n i e ­

m i e c k i  „ u p i o r e m 11 d u s s e l d o r f -  
s k i m). List bez podpisu, skierow any 
do prezydjum  policji berlińskiej, rzu­
cający podejrzenie na znanego pisarza 
Heinza Ew ersa, autora „Alraune11, ja­
koby był on „upiorem " dtisseldorfskim, 
w ysta rczv ł zupełnie, żeby go inwigi­
lować i śledzić niemal każdy jego krok. 
E w ers o trzym ał w reszcie przed kilku 
dniami w ezw anie od krym inalnej po­
licji w  Berlinie, aby staw ił się na p rze­
słuchy. Jakież było zdziwienie w iel­
kiego pisarza, gdy zaczęto go indago­
wać, kiedy był ostatnio w  Dusseldorfie, 
z kim tam  się stykał i t. p. P isarz  z ro ­
zumiał, że oskarżono go o popełnianie 
zbrodni i innych p rzestępstw  krym i­
nalnych. Policja berlińska przeprosiła 
w praw dzie E w ersa za rzucenie niesłu­
sznego podejrzanie, ale E w ers nie za­
dowolił się tern i wnosi zażalenie do 
najw yższych instancyj. Jednocześnie 
cały niemiecki św iat literacki ma za­
pro testow ać przeciw  podobnym insy­
nuacjom i podejrzeniom, rzuconym  na 
głośnego pisarza ty lko na podstaw ie 
anonim owych bredni.

sna zacznie. .
1 byłoby ślicznie, m oglibyśm y na­

w et grosza nie w ydać na naw óz kup­
ny, gdybyśm y gnojówki takiej mieli 
pod dostatkiem . Ale cóż poradzić, jak 
jej sta rczy  zaledw ie na jakiś zagonek 
w arzyw a, a tu chodzi o całe pole ozi­
miny, k tó rą  po to zasiew am y, żeby to 
poczciwe słońce letnie jak najw ięcej 
mąki nam przysporzyło . Nie damy 
podniety azotowej, to nie w ykorzysta ­
m y ani ciepła, ani zielonego bujne­
go w arsztatu , w y tw arzającego  owe 
m ąkę.

I tak byw a najczęściej, gdy rolnicy 
nie liczą się z tern praw em  natury , łu­
dzą się nadzieją, że i bez tej azotow ej 
podniety można uzyskać duże plony, 
albo też zadaw alniają się niskim plo­
nem, nie bacząc, że ich cała praca 
przy  upraw ie roli, zasiewie, kosztach, 
nasienia i innych nakładach, zam alo się 
opłaca, bo to samo m uszą w ydać na te 
koszta upraw y, czy plon będzie niski, 
czy wysoki. Kto jednak już zrozumiał, 
czy też w łasnem i oczym a spraw dził, 
że podnieta azotow a ogrom ny wpływ 
w yw iera, ten oziminy swoje wiosną 
zaw sze zasila azotem.

Najodpowiedniejszym  do tego celu 
jest nawóz — sale tra  „Nitrofos", któ­
rej na oziminy należy w ysiać okołc 
80 kg. na mórg. Pod zboża jare. oko­
powe, pastw iska, w czesną w iosną na­
leży stosow ać przed siew em  ziarna 
lub sadzeniem  znany w szystkim  rolni- 
kom -azotniak.

Kto nie próbow ał tego zasiłku przy  
w iosennych zasiew ach, niech choć na 
niewielkich kaw ałkach pola azotuiak 
rozsieje, a przekona się naocznie, że 
w ydane na ten naw óz pieniądze z 
lichwiarskim  procentem  odbierze w 
zw iększonym  plonie. SteŁ-



Koniec sesli rady Ligi Narodów.
G e n e w a .  Na czwartkowem po­

siedzeniu Rady Ligi Narodów po mi­
nistrze Zaleskim zabrał głos Ouinones 
de Leon. Jak wiadomo, jest on wśród 
obecnych członków Rady Ligi jedy­
nym, który brał udział w pierwszem 
posiedzeniu Rady Ligi, jakie miało 
miejsce przed 10-ciu laty. W  przemó­
wieniu swem oddał on hołd pamięci 
szeregu zmarłych mężów stanu, któ­
rzy brali udział w  pracach Rady Ligi 
Narodów.

Następnie Rada Ligi na wniosek 
Brianda uchwaliła zasięgnąć w Mię­
dzynarodowym Trybunale Sprawiedli­
wości w Hadze opinji co do niektórych 
punktów interpretacji umowy grecko- 
bułgarskiej w sprawie uchodźców.

Na pytanie podsekretarza stanu 
Daltona, sekretarz generalny Ligi Na­
rodów sir Erick Drummond oświadczył, 
Źe w  nadchodzący poniedziałek odbę­
dzie się w Genewie konferencja pomię­
dzy przedstawicielami rządu szwajcar­
skiego a przedstawicielami sekretarja-

Sprawy towarzystw.
Katowice - Brynów. Kółko śpie­

wacze „Kościuszko*4 urządza walne ze­
branie w  niedzielę 19 stycznia o godzi­
nie 14 na sali Singera w  Brynowie. 
Zebranie odbędzie się bez względu na 
liczbę członków'.

Hajduki Nowe. Towarzystwo śpie­
wu „Harmonja4* urządza walne zebra­
nie w niedzielę 19 b. m. o ogdz. 7 wie­
czorem w schronisku młodzieży przy 
ulicy Szkolnej 5. Zarząd uprasza o 
przybycie wszystkich członków.

Walne zebrania kół Z. O. K- Z.
odbędą się w  niedzielę 19 stycznia 

w następujących miejscowościach: .
Katowice - Brynów godz. 16 u Rzy- 

chonia.
Janów Miejski godz. 16 w szkole. 
Paniówki godz. 15 w szkole.
Pszów godz. 15 u Berczyka.
Ćwikiice godz. 16 w  szkole.
Wisła Mała godz. 14.30 w szkole. 
Piotrowice god«z. 16 u Krawczyka. 
Chodów godz. 15 u Chudaka. 
Marklowice godz. 17.
Boguszowice godz. 15 u Węgrzyka. 
Wilchwy godz. 16 u Cyganka. 
Czyżowice godz. 15.15 u Swobody. 
Chechło Stare godz. 16 u Niechwiej- 

czyka.
Międzyrzecze godz. 15.30 w szkole. 
Orzegów godz. 16 u Głucha.
Kalety godz. 16 w  szkole. 
Maciejkowice godz. 15.
Knurów godz. 16 w hotelu kop.
Nakło godz. 16 u Staniowskiego.
Nowe Repty godz. 16 w  szkole.
Stare Repty godz. 16 u Brondera. 
Studzienice godz. 16.40 w szkole. 
Pszczyna. Walne zebranie Z. O. K. Z. 

odbędzie się w poniedziałek 20 sty-

tu generalnego Ligi Narodów w celu 
ostatecznego omówienia niektórych 
spraw, dotyczących budowy specjalnej 
radjostacji dla Ligi Narodów.

W reszcie po odczytaniu depeszy 
kanclerza Mullera, wyrażającej gorące 
podziękowanie za uczczenie pamięci 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
Stresemanna, 58-ma sesja Rady Ligi 
została zamknięta. (PAT.)

G e n e w a .  Przedstawiciele mo­
carstw, reprezentowanych w  Radzie 
Ligi Narodów, opuścili we czwartek 
Genewę. Niektórzy z nich biorą rów­
nież udział w  rozDOCzynającej się w 
przyszłym tygodniu w  Londynie konfe­
rencji morskiej, której prace budzą w 
kołach, zbliżonych do Lligi Narodów 
żywe zainteresowanie. Według ogól­
nego mniemania, powodzenie konferen­
cji morskij mieć bedzie wielki wpływ 
na mozolnie dla pokoju posuwające się 
naprzód prace w  dziedzinie rozbro­
jenia. (PAT.)

Dalsze wybory do rąd miejskich i wiejskich
na Śląsku.

cznia o godz. 19.30 w Domu Ludo­
wym.

Lubliniec. Walne zebranie Z. O. K. Z. 
odbędzie się w środę 22 stycznia 
o godz. 20 w Hotelu Śląskim.

PROGRAM RADIO Pt V.
S ob ota , 18 s tyczn ia  1930.

K atow ice, fala 408,T m .: 11.58 S y g n a ł czasu  z
W a rsza w y  oraz hejnał z  K rakow a —  12.05 Kon­
cert gram ofon ow y  —  16.00 K om unikaty g osp o­
darcze —  oraz kom unikat T eatru  P o lsk ieg o  —  
16.20 K oncert g ram ofon ow y  —  17.10 Sk rzynk a
p o czto w a  R adjostacji k atow ick iej dla dzieci —
17.45 S łu ch ow isk o  z  W a r sz a w y  dla m łod zieży  
p. t.: „G rześ z  Sanoka" —  1S.45 R ozm aitośc i —
19.05 O d czy t: „ P o la cy  na dalekich  szlak ach  —  
San  D om ingo" —  19.30 O d czy t c z ę ś ć  II W alka  
o  b y t o w a d ó w  —  20.00 O d czy t o G alileuszu , oj­
cu fizyk i —  20-30 M uzyka z  W a rsza w y  —  22.00 
F eljeton  z  W a r sz a w y  —  22.15 i 22.35 Komuni­
k a ty  z W a r sz a w y  —  23.00 M uzyka tan eczn a  z  
W a rsza w y .

W arszaw a , fala 1.395.3 m .: 12.05 P ły ty  gram ofo­
n ow e —  15.00 W iad om ości gosp od arcze  —  15.45 
K ącik a r ty s ty c z n y  —  16.15 K oncert gram of. —
17.45 S łu ch ow isk o  dla m ło d zieży  —  18.45 R oz­
m aitośc i —  19.10 W iad om ości dla roln ik ów  —  
10.15 F eljeton  —  20.30 K oncert —  22.00 Feljeton

22.15 P o g a w ęd k a  i kom unikaty —  23.00 Mu­
zy k a  tan eczna.

K raków , fala 314,1 m.: 12.05 P ły ty  gram ofon ow e
—i 16.15 Nauka an g ie lsk iego  —  16.40 M uzyka
gram ofon ow a —  17.15 O d czy t —  18.45 R ozm ai­
to śc i —  19.25 P rzeg ląd  p o lity czn y  —  20.00 H ej­
nał —  20.05 S p ra w y  tea tr ó w  św ietln y ch .  

P ozn a li, fala 336,3 m .: 13.05 P ły ty  gram ofon ow e
—  14.00 G iełda —  16.45 Nauka an gie lsk iego  —
17.05 O d czy t —  17.25 S p ra w y  k ob iece  —  18.45 
Nadprogram  —  19.30 P ieśn i francuskie —  19.50 
K om edjo-opera: „K rakow iacy  i górale  —  22.45 
G aw ęda rep orterska —  23.00 P ły ty  gram of. —  
24.00 K oncert.

W ro cla w , fala 325 tn.: 16.30 K oncert —  19.10 Mu­
zy k a  —  20.00 O d czy t o m inistrach n iem ieckich
—  20.30 W eso łe  s łu ch o w isk o : „O dw rotna stro ­
na" —  22.30 M uzyka tan.

Berlin , fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gram ofon ow e —
16.30 M uzyka —  19.00 K oncert k om pozytorsk i
—  20.00 W yją tek  z  op eretek  —  21.00  Kabaret 
„A nti"  —  następn ie  m uzyka.

Pod koniec ubiegłego roku odbyły 
się w ybory tylko w  części gmin na­
szego województwa. Mianowicie w 
dniu 24 listopada przeprowadzono 
w ybory w gminie cieszyńskiej, w 
w  dniach 8 i 15 grudnia w  górnoślą­
skiej części województwa.

W  bieżącym zaś roku odbędą się 
w ybory w dalszych gminach i mia­
stach górnośląskiej części wojewódz­
twa, i to 30 marca i 27 kwietnia. W y­
bierać będą następujące miasta i 
gminy:

Miasta: Mysłowice, Mikołów i Tar­
nowskie Góry,

oraz 28 gmin wiejskich, miano­
wicie:

W powiecie katowickim: 1) Byt-
ków. 2) Kochłowice. 3) Kończyce,

4) Michałkowice, 5) Siemianowice, 
6) Nowawieś i 7) Wełnowiec.

W powiecie świętochłowicklm:
1) Lipiny.

W po w. pszczyńskim: 1) Chełm
2) Goczałkowice Dolne i 3) Poręba. 

W powiecie rybnickim: 1) Bier-
tułtowy, 2) Gorzyce, 3) Dębieńsko Sta­
re, 4) Kokoszyce, 5) Lyski, 6) Noszcze- 
nica, 7) Orzupowice, 8) Pogrzebień. 
9) Przegędza, 10) Rogoźna, 11) Rzu- 
chów, 12) Turza. 13) Turzyczka.

W powiecie lublinieckim: l) Cie- 
szowa, 2) Droniowiczki, 3) Glinica, 
4) Kochłowice.

W dniu 27 kwietnia 1930 r.
W powiecie katowickim: 1) Cho

rzów-Maciejkowice, 2) Bielszowice
3) Dąbrówka Mała, 4) Janów i 5) Roź- 
dzień.

Kalendarzyk wyborczy
dla następujących gmin pow. katowickiego:

Bytków, Kochłowice, Kończyce, Michałkowice. Siemianowice Śl., Nowa- 
Wieś i Wełnowiec, w których w ybory do rad gminnych odbędą się dnia

30 marca 1930 r.
4—25 stycznia 1930 r. O g ł o s z e ­

n i e  o p o d z i a l e g m i n y  n a  o k r ę ­
gi  w y b o r c z e .

3 do 8 lutego 1930 r.: Ustanowie­
nie komisyj reklamacyjnych dla ka­
żdego okręgu wyborczego.

10 do 26 lutego: Wyłożenie list
wyborczych do publicznego wglądu.

8 lutego 1930 r.: Ogłoszenie o w y­
łożeniu i t. d.

10 do 24 lutego: Termin do wno­
szenia reklamacji przeciwko listom 
wyborczym.

15 marca 1930 r. godz. 12: Koniec 
terminu do przedłożenia przez grupy 
wyborcze list kandydatów.

20 marca 1930 r.: Koniec terminu 
do uzupełnienia list kandydatów.

22 marca 1930 r.: Ogłoszenie list
kandydatów.

22 marca 1930 r.: Koniec terminu
do zgłoszenia połączenia list kandyda­
tów7.

22. marca 1930 r. Ogłoszenie w y ­
borów.

22 do 29 marca 1930 r.: Dodatkowy 
wyłożenie list wyborczych przez 8 dni 
aż do dnia wyborów.

22 marca 1930: Końcowy termin do 
przedstawienia przez pełnomocników7 
grup wyborczych kandydatów na 
członków komisyj wyborczych.

22 do 26 marca 1930: Mianowanie 
komisji wyborczej dla każdego okręgu 
wyborczego i Komisji Głównej.

30 marca 1930 r.: Dzień wyborów7.

j W ied eń , fa la  519,9 m .: 11.00 P ły ty  gram ofon ow e
—  15.00 K oncert —  17.20 O d czy t —  17.45 U tw o­
ry  kam eralne —  18.55 P oezja  chińska —  19.35 
O d czyt —  20.05 O peretka.

N iedziela . 19 s ty czn ia  1930 r. 
i K atow ice , fala 403,7: 10.15 T ransm isja n ab ożeń stw a  
! z  K atedry  P ozn ań sk iej. —  11.558 S y g n a ł czasu ,
i hejnał z  W ie ż y  M ariackiej w  K rakow ie oraz ko­

m unikat m eteoro log iczn y . —  12.10 Poranek  sy m ­
fon iczn y  z  Filharm onii W arszaw sk iej. —  15.00 
Transm isja z  W a r sza w y . D yr. S. M ęd rzeck i: „C o  
s ły ch a ć , o czem  w ied z ieć  trzeba". —  15.20 Prof, 
dr. A ndrzej P iek arsk i: „Z asilanie ozim in azotem ".
—  15.40 Ks. dr. B . R osińsk i: W yk ład  relig ijny  —  
„D uch i  m ateria" , cz. I. —  16.00 K oncert popu­
larny. —  17.00 „Na sza ch o w n icy "  —  aud ycja  dla 
sza ch is tó w . —  17.15 T ransm isja o d czy tu  dra F u- 
dak ow sk iego  z  K rakow a. —  17 40 K oncert popo­
łu d n iow y z  W a rsza w y . —  19.20 Interm ezzo m u­
z y czn e . —  19.30 „ B er y  i bojki ś ląsk ie" . —- Karlik 
z  K ocyndra. —  (P rof. S t. L igoń). —  19.58 S y g n a ł 
czasu . —  20.00 K oncert w ieczo r n y . —  21.30 S łu ­
ch ow isk o  z W ilna. —  22.00 T ransm isja rew ji p. t. 
„C ała  W a rszaw a"  z teatru ..M orskie O k o '  w  
W arszaw ie .

P on ied zia łek , 20 s ty czn ia  1930 r.
K atow ice , fa la  408,7: 11.58 S y g n a ł - czasu  oraz hej­

nał z  W ie ż y  M ariackiej w  K rakow ie. —  12.05 
K oncert z  p ły t gram ofon ow ych . —  16.15 P rogram  
dlad z ieci. —  16.45 K oncert 7. p ły t gram ofono- I

w ych . —  17.15 Karol M iłobędzl.i: P ogadanka z 
działu : „R adioam ator śląsk i" . —  17.45 K oncert 
z  udzia łem  A. Hoffm ann'a (śp iew ). —  18.15 Mu­
zy k a  lekka. —  19.05 Nadprogram . —  19.30 W iz y ­
tator dr. Farnik: „W iad om ości z  gram atyk i ję ­
zy k a  p o lsk iego" . —  19.58 S y g n a ł czasu . —  20.00 
K om unikaty S trażactw a  Ś ląsk iego . —  20.05 P o ­
gadanka m u zyczn a . —  20.30 K oncert m ięd zyn aro ­
d o w y  z  W iednia. —  22.00 F eljeton  z  W arszaw y- 
—  22.35 K om unikaty p rasow e. —  23.00 T ran s­
misja o d czy tu  z  K rakow a. —  23.30 T ra n sm isja , 
m uzyki -tanecznej.

Odpowiedź redakcji.
Korespondentowi w Kostuchnie. W  

sprawie o której Pan pisał, zwróciliś­
my się do głównego zarządu Z. Z. 
O. K. w Katowicach, który sprawę 
zbada. Po zbadaniu tej spraw y umie­
ścimy korespondencję wzgl. damy od­
powiedź.

N akładem  i czcion kam i firm y „K atolik", sp ó łk a  w y ­
daw nicza z ogr. odp. w B ytom iu , Ś ląsk  O polski. — 
Za redakcję od p o w ied zia ln y : F ran ciszek  GoduR

w Król. Hucfe.

Czytelnikom gazety nasze' przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na luty 1930 r. Tych wszystkich zaś czytel­
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
1'stowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej l
Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety

N iźc nodoisany zamawia N itei nodpisanv zamawia:

Tytui eazety Mieisce
wydania Czas przedolaty Cena Oproceru 

> maninul Razem T . , 1 Mie;sce 
Tytut aazety | ^ ^ 3 Czas przedpłaty Cena O procent 

i manipul. Razem

Ka o ik eo»ski lut 
Oórnoś ązak Iud 

Goniec Siaski
Katowice

miesiąc

luty 1930  r. 3 .0 0 0 .3 6 3 .3 6 Katolik Słąski |Katow«ce m ię e tą c

luty 1930  r. 1 .50 0 ,2 0 ł . 7 0

imię, narwisko i doktaony adres uutuwia.ąccgo. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego?

Z odebrania oowyzszel sumy kwitujemy

doi*.

imię. nazwisko 1 dokładny adres zamawiająccga 

Pokwitowanie urzwto powtowego -

Z odebrania powyższe sumy kwituięmy. 

„ w , . . ■ d n i a ,  .  ■■■■
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2 + 2*

Źle kalkulule gospodarz, 
który nie stosuje

AZOTNIAKU
(najtańszego nawozu azotowego)

t a S\
%\

Wszelkich Informacyi udzie la
Państwowa Fabryka Związków Azotowych |

w Chorzowie (G.-ŚI.) J
Rozkład

przylotów i odlotów
x dniem 1 listopada 1929 r.

A. Odloty:
Godz. 9.00 do Warszawy —- tylko

wtorki, czwartki i so­
boty

„ 11.30 do Krakowa — codziennie
« 11.45 do Wiednia*)

13.00 do Warszawy
13.15 do Krakowa „

B. Przyloty:
Godz. 11.00 z Warszawy

11.00 z Krakowa 
„ 12.30 z Wiednia*)
* 12.30 z Krakowa
* 14.45 z Warszawy — tylko

wtorki, czwartki i so­
boty.

*) U w aj? a : Samoloty do Wiednia 
kursują we wtorki, czwartki i so­
boty przez Brno — w inne dni bez­
pośrednio do Wiednia.

Odjazd antobnsn z miasta:
Godz. 8.30 Pasażerów do Warszawy 

tylko we wtorki, czwartki 
i soboty. 

w 11.05 Pasażerów do Krakowa. 
Wiednia i Brna codziennie 

12.30 do Warszawy 
12.50 do Krakowa

Polskie lin je  Lotnicze „L0T “
sp. z o. o.

O d d z i a ł  K a t o w i c e .
Pieniądz dla każdego
uczclw- i pożądn. człowieka, który zajmie się sprze­
dażą centryfug do mleka, maszyn do szycia i prania, 
fab ry k a ty  chlubnie znane, pierwsze) jakości, do­
godne spłaty miesięczne. W ysokie prowizje płatne
natychmiast.

Zainteresowane składy i odpowiedni odsprze- 
dawcy zechcą skierować swe oferty. Celem objęci* 
zastępstwa pod: „M aszyny" do „Katolika Śląskie­
go" w Katowicach.

O d wielu 1st używany I lako najlepszy uznany! 
N l« tb « d n y  d la  sp o rtó w c ó w , I tu ry stó w , w zm acnia 
nerwy I o ty w ia , d o sk o n a ły  ś ro d e k  d o  tn

Wszędzie do nabycia!

Chemika D-ra f R A N & O S A ,  jedyny 
ra d y k a ln y  i w y p ró b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i a  z pow odu przezięb ien ia , 

postrzałowi, ischiasowi i t. p.
1 Żądać w aptekach. - 

Wyrób i główna sprzeda*:
Spina HMS8SS8!, M u .  Kopernika 1

Ogłoszenie przetargu.
Zarząd gminy Dąbrówki Wielkiej, pow. 

Świętochłowice zamierza sprzedać w drodze 
przetargu

oberżę z
położoną w Dąbrówce Wielkiej, ul.3-go Maja 158 
najwięcej dającemu.

Cenę wywoławczą sprzedaży ustalił Zarząd 
gminny na 60 000 złotych.

P. T. Reflektanci zechcą wnieść pisemne 
oferty do Zarządu gminy, który się mieści w tej 
oberży, i to w  terminie do 30. 1. 1930 r. godzina 
10-ta, z załączonym kwitem tutejszej Kasy gmin- 
nei na wpłacone wadjum w wysokości 5 % ofero­
wanej sumy.

Oberże można oglądać każdodziennie z wy­
jątkiem niedziel i świat w godzinach urzędowych, 
po poprzedniem zgłoszeniu się w Urzędzie gmin­
nym, gdzie takie będą wyłożone warunki kupna 
wzgl. sprzedaży.

Pośrednicy wzgl. reflektanci niekatolicy są 
wykluczeni.

interesenci miejscowi mają pierwszeństwo. 
Zarząd gminy zastrzega sobie unieważnienie 

przetargu.
Naczelnik gminy,

(S 'eja)

=  Z powodu p rzebudow y  sk ła d u  =

zupełna wyorzedaż mebli
w sze lk ieg o  rodzaju  po najtańszych cenach
za gotówkę i na raty.

Antom Solorz, Centrala mebli
R y b n ik , łrony 11. Tei. 1104.

P K U ^ z t h  u y  B O t U  O Ł O W Y  D L A  D O R O S Ł Y C H  ^

;KO W Ą L  S K I N A
USUWA NAJSILNIEJSZE

m j f t  BÓLE GŁOWY W
F A B R Y K A  Ch EMICZNO-Fa R M A C E U TY C ZN A

..AP.KOWALSKI " w a r s z a w a . i

sięcznle
2 0  z!

Kromczynsirt-poznafl 
Uleje M arcinkowskiego 5
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia _

^  potrzebni. J
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »

G ospod arstw o
69 mórg, budynki, m a­
sywne, częściowo ma­
szyny, bez inwentarza, 
z tych 40 mórg obsiane 
żytem przez nrywatnych 
sprzedam za 23000 zł. 
Wpłaty 18 000 zl. 
Właśc. Kamlniarz, Grodzisk. 
(Wlkp.). Kramarska 4

Ostatnia nowość!
Z E G A R E K

z wiecznem szkłem. Dewizka 
jako premja za zł. 5.42, za­
miast 28,— złotych. W ysy­
łamy na listowne zamówie­
nia, za zaliczeniem poczto- 
wem elegancki zegarek kie­
szonkowy, chód dźwięczny, 

wyregulowany do minuty z 10-Ietnią gwarancją 
marki „Chronom etre" za zł. 5.42 za 2 szt. 10.50, 
4 szt. 20.90, 6 szt. 30.75. — Lepszego gatunku 
fanfaz. 6.50 i 7.50 — Chronometre Prim a 8,50, 9.50, 
11.95, 15.00, 19,00, z świecącym cyferblatem, lub 
z now. fr. złota 8.50, 10.50, 13.00, 16.00, 19.00,
25.00, 29.00, z sekundnikiem fantaz. 11.50, wszech­
światowej marki „Moser“ 17.85, 22.50 i 25.00.
Zegarek z Marszałkiem Piłsudskim 9.50, 11.00,
15.00. Zegarek na rękę 9.30 i 10.50, ze świecącym 
cyferblatem 16.95, 18.50, 22.00 i 25.00, zegarek 
„Packę D‘Or“ 15.75, 17,35 i 20.50. Budziki stołowe 
10.90, 12.50, 14.50. Łańcuszki z nowego francu­
skiego złota 1.50, 2.50, 4.00, 5.00 i 8.00 zł.
Za koszta przesyłki płaci kupujący. Adres dla listów: 
FABRYKA I SKŁAD ZEGARKÓW „ZEGARCPOL“, 

W arszaw a, ulica Tw arda L. 24. G. K. 
U w a g a ! !  Posiadamy liczne listy dziekczynue.

Czytelnicy! Przy zakupnie towarom 1 oowofujoie się na ogfo- 
(oenia w naszej g u se ta

Gospodarstwo
10 mórg dobrej roli z obsiewem, masywne bu­
dynki, mam zaraz z wolnej ręki na sprzedaż. 
Cena według umowy. Zgłoszenia przyimufe 
Jakdb L u k a s a k ,  R u d o t io w ic e ,  pow. Pszczyna.

Miod pszczelny
świeży', lipcowy, tegoroczny, pochodzący z naj­
lepszych pasiek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blas7ankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg 
Zł. 60 — wraz z opakowaniem i opłata pocztowa, 
wysyła za zaliczką 1. W in o k u r ,  T a r n o p o l ,  
Tarnowskiego 14.

Centryfuga
(Angelus 70 litr) mało 
używana w dobrym sta­
nie iest łanio do sprze­
dania. Jan  J a n u s ,
Kochłowice. Barbary 9.

P o w ó z
( L a n d e u e r )

w dobrym stanie sprze­
dam tamo.

i  ary, Szeroka 6.
Właściciel.

Tysiące
chorych na katar żo 
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogólie  osłabie­
nie etc. odzyskało zdro­
wie, używaiąć zióła 
sławnego na cały świijt 
Dr. Dietla, nrof. (Jni we r- 
sytetu jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury Douczającej. Adr. 
L lszk ł-A o tek a .


